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Tajemnica obozów śmierci
Mordowanie jeńców wojennych — Tragedia ghetta warszawskiego

NORYMBRGA, 14., 12. Dokumenty przedsta­
wione przez oskarżycieli a dotyczące metod 
stworzonych w obozach koncentracyjnych i 
pracy niewolniczej, wykazały, że ' rejestry 
słynnego obozu koncentracyjnego w Mat­
hausen obejmują 35 tysięcy wypadków śmier­
ci w latach 1939—1945. „Księga śmierci" wy­
kazała, że w ciągu 12 godzin, w dniu 19 mar­
ca 1945, zmarły w obozie' 203 osoby. Proku­
rator amerykański Dodd oświadczył ironicz­
nym tonem: „Ofiary te zmarły wszystkie na 
serce — w porządku alfabetycznym". Dalejl 
prokurator mówił: „Uważamy, że _ żaden do­
kument nie jest potrzebny by dowieść, nasẑ e-

Zjazd musi nakreślając linię dalszego postępo­
wania na odcinku prasowym stwierdzać, że tyl­
ko jedność i’ ścisła współpraca z chłopem i ro­
botnikiem polskim może wydać pozytywne dla 
narodu rezultaty i że tylko jedność narodu mo­
że stanowi trwały fundament, na którym opie­
rać się będzie gmach odbudowującej się z po­
gorzelisk Ojczyzny.

go, twierdzenia, że konspiratorzy hitlerowscy 
używali obozów koncentracyjnych, jako 
miejsc terroru i zbrodni przeciwko ludzkości”. 
Jeden z raportów armii amerykańskiej dono­
sił, że ' 13, spadochroniarzy brytyjskich zosta1 
Xo powieszonych  ̂w obozie koncentracyjnym 
Flossenberg, natychmiast po schwytaniu. 
Inny raport wywiadowców amerykańskich 
komunikował, że półtora miliona osób znaj­
dowało się w obozie w Mathausen. Raport 
dawnego szefa węgierskiego ruchu sjonistycz- 
nego ujawnia, że 475 tysięcy Żydów zostało 
wywiezionych z Węgier. Ten *sam dokument 
mówił o misji ŚS, która . przybyła do Buda-

Dyplornatyczne koła radzieckie wysuwają 
propozycję, by macierzysta wysPa japońska 
Hokkąide, leżąca najbardziej na północy, 
była poddana wyłącznej administracji ZSRR. 
Do tej pory wojska radzieckie okupują wy­
spę Karafuto i. wszyskie wyspy Kurylskie, aż 
do samej Hokkaido.

.przeciw wnioskowi rządu. Poipimo to wielu 
członków opozycji glosowało przeciwko wnios­
kowi ' rządu. Wśród glosujących przeęiwko 
wnioskowi znajdowało się 20 członków Labour 
Party, którzy wystąpili przeciwko polityęe 
swego wlasnegg rządu.

Dziennikarz polski, który dotychczas zda! z 
wynikiem dodatnim swój-egzamin z obywatel­
skiego stanowiska z entuzjazmem i z siły woli 
musi i dalej entuzjazmu tego nie stracić ale 
służąc narodowi winien maszerować ciągle w 
awangardzie i musi być nadal szerzyeielem 
ogólnoludzkich wartości.

StanisiaMi Babisiali

Odjazd Bevina do Moskwy
LONDYN, 1,4. 12. Brytyjski minister spi^w 

zagranicznych Bevin udai się dziś do Moskwy, 
odlatując o godz. 10,30 z lotniska Northolt. 
Bevinowi towarzyszyli sir Alexander Cadogan, 
sir Ronald Campbell i. inni członkowie dele­
gacji brytyjskiej. Sir Anthony Rtimbold, sekre­
tarz delegacji, opuści) już Wielką Brytanię na 
pokładzie innego samolotu.

Kaltenbrunner na lawie 
oskarżonych

NORYMBERGA, 14. 12, (tel, wł.); Hitlerow­
ski szef fajnej policji Kallenbriuiner zajął dziś 
miejsce w pierwszym rzędzie ławy oskarżo* 
nych, po taz pierwszy po chorobie, aby ocze­
kiwać na wyrok życia lub śmierci razem z 20 
innymi przywódcami nazistowskimi.

Kiedy Lawrence zwrócił się do Kaltenbrun- 
nera z zapytaniem? co może powiedzieć na 
swoją obronę, oskarżony wstał i odpowiedział: 
„Powtarzam, że według mego przeświadczenia, 
nie ponoszę bdpowiedzialności za moje, czy­
ny". ,

Komuniści hiszpańscy o rządzie 
Girala

PARYŻ łPAP). W Tuluzie odbył się zjazd 
hiszpańskiej partii komunistycznej, na któ­
rym o-mawiano stosunek do rządu Girala. Pod­
kreślono, że w rządzie tym nie są reprezento­
wane partia socjalistyczna i komunistyczna, 
ani Katalończycy i Baskowie. Uchwalono re­
zolucję, dómagającą się utworzenia hiszpań­
skiego frontu antyfaszystowskiego, •

W olsko sow ieckie w Japonii
LONDYN 14. 12. (tel. “wł.). Jak komuniku­

ją z kwatery głównej gen. Mac Arthura, na 
początku roku 1946 przybędzie do Japonii je­
dna dywizja wojsk sowieckich.

Dotychczas nie wiadomo jeszcze, czy woj­
ska te otrzymają jakiś wyłączny teren dzia­
łania na wyspach japońskich, ęzy też będą 
stanowiły część łącznych . sprzymierzonych 
sił okupacyjnych.

Debaty w parlamencie brytyfskim
LONDYN, 14. 12. Wczoraj w‘ Izbie Gmin 

yvniosek rządu, aprobujący pożyczkę amerykań­
ską i układ pieniężny Brettonwóods, został po­
party 345 głosami przeciwko 98. Churchill, in­
terweniując w defeacie, zaznaczył, że zwolen­
nicy jego nie powinni głosować ani za, ani

Przed konferencją Trzech w Moskwie
Porządek obrad

Stracenie katów z Belsen
HAMBURG, 14. 12. (obsl. własna). Z głównej 

kwatery piarszałka Jv4ontgomery'ego donoszą, 
że Józef Kramer, Irmą Grese i 9 innych człon­
ków bandy belseńskiej, skazanych miesiąc te­
mu na karę śmierci,; zostali powieszeni w dniu 
wczorajszym.

Pakt francusko-brytyjski 
w sprawie Lewantu

LONDYN, 14. 12. Podpisany dziś w Londynie 
pakt .przewiduje ścisłe uzgodnienie polityki na 
Bliskim Wschodzie: z zamiarem usunięcia wszy­
stkich kwestii spornych. Oficjalne oświadcze­
nie komunikuje; że „dwa rżądy uznały, że we 
Wspólnym ich interesie leży popieranie,, w ra­
mach współpracy międzynarodowej, dobrobytu 
ekonomicznego i bezpieczeństwa naro'dów 
Środkowego Wschodu". Bevin oznajmił w Izbie 
Gmin, że „Francja i Wielka Brytania pragną w

rórynym stopniu zapewnienia' Syrii i Libanowi 
pełnej niepodległości, proklamowanej przez, 
Frahją w 1942 r.

Śmierć francuskiego zdrajcy
PARYŻ, 14/12. Generał Henri Dentz, dawny 

francuski wysoki komisarz dla Syrii i Libanu, ’ 
zmarł w więzieniu Fresnes wczorajszej nocy na 
atak serca. Źostaf on skazany na śmierć za 
swą działalność przeciwko Ruchowi Oporu w , 
Syrii, lecz wyrok ten został mu zmieniony przez 
de Gaulle'a na dożywotnie więzienie.

Makabryczna „zabawka44
NORYMBERGA, 14. 12. Wśród przedstawio­

nych wczoraj dowodów bestialstwa niemieckie­
go w obozach koncentracyjnych znajdowała 
się, obok abażurów wykonanych z ludzkiej 
skóry, zasuszona głowa ludzka, przeznaczona* 
dla zabaw^ żony komendanta obozu w Buchen- 
waldzie.'

pesztu w marcu 1944, a której jedynym celem 
było zlikwidowanie Żydów węgierskich. 
Naczelne dowództwo armii niemieckiej w 
marću 1944 r, wydało rozkaz, że jeńcy wojen­
ni, którzy uciekli i zpstali ponownie złapani 
powinni być odsyłani do' straszliwego obozu 
w Mathausen. Los tych jeńców powinien 
być utrzymany w tajemnicy przed . Czerwo­
nym Krzyżem. Pogwałcenie prawa Między­
narodowego Czerwonego Krzyża przedstawio­
ne zostało w rozkazie SS, który zarządzał, 
by na wszelkie zapytania Czerwonego Krzyża 
dotyczące tych jeńców, odpowiadać: „Uciekł, 
lecz nie złapany". Złapani uciekinierzy, 
zgodnie z rozkazem mieli być zakuci w kaj­
dany i przewiezieni do Mathausen. Rozkaz 
ten nie dotyczył złapanych jeńców brytyj­
skich i amerykańskich. Naczelne dowódz­
two zastrzegało sobie zasięgnięcia jego rady 
co do tych jeńców, przed dalszą procedurą. 
Major Wiliam Watsh omówi! sprawę prze­
śladowania Żydów, oświadczając; że zni­
szczenie narojiu 1 żydowskiego" było częścią 
strategii hitlerowskiej wygrania wojny przez 
usunięcie opozycji wewnątrz Niemiec. Dzien­
nik. Streichera „Der Stiirmer" wymieniany był 
kilkakrotnie dla wykazania, jak' podniecał 
on kampanie nienawiści przeciwko Żydom.

NORYMBERGA, 14. 12. Oskarżyciele przed­
stawili na wczorajszym posiedzeniu dokumenty 

. stwierdzające wysiłki Niemiec w celu wymor­
dowania Żydów i odczytali straszliwą historię 
zniszczenia gbetta warszawskiego, zawartą w 

> raporcie oficera wysokiej rangi SS. Wyświet­
lany był również oryginalny film niemiecki 
wykazujący zniszczenie nieznanego ghetta ży-i 
dowskiego. Film zawierał liczne zdjęcia nagich 
i płaczących kobiet oraz/napół ubranych męż-, 
czyzn, biegnących wzdłuż ulicy i bitych strasz­
liwie przez gestapowców. Odczytano również 
fragmenty z dziennika Franka, dawnego guber­
natora Polski, w którym autor rozważał „środ­
ki zmierzające do zniszczenia Żydów".

NORYMBERGA, 14. 12. Raport wojskowy, od­
czytany przez Walsha, stwierdzał, że „opór sta­
wiany przez Żydów i przez bandytów mógt 
być złamany t^lko przez używanie bez przer­
wy siły i działanie zarówno w dzień, jak . i w 
nocy. Fiihrer w dniu 23 kwietnia 1943 r. wydał 
rozkaz kompletnego zniszczenia jyhelta war­
szawskiego z największą surowością i nieubła­
ganą energią. Dlatego więc zdecydowałem się 
na zniszczenie całego żydowskiego obszaru 
mieszkalnego przez spalenie wszystkich do­
mów." Odczytując inny fragment,'Walsh oznaj­
mił Trybunałowi: „im dłużej trwał opór, tym 
bardziej bezwzględni stawali się ludzie z SS i 
weh,rmachtu. Wypełniali oni swe obowiązki 
wiecie i lojalnie i stali się przykładem „dosko­
nałych" Żołnierzy".

Zjazd dziennikarzy
Wczoraj rozpoczął w Warszawie swe obrady 

ogólnokrajowy zjazd dziennikarzy. Jest to pier­
wszy tego rodzaju kongres w odrodzonej Pol­
sce, pierwsza wspólna wymiana myśli tych 
ludzi, którzy od pierwszych zaraz,dni wolności 
a nawet wcześniej jeszcze, bo w okresie twar­
dych walk z niemieckim najeźdźcą stanęli na 
barykadzie wyzwoleńczego czynu utrwalając 
w opinii publicznej, głębokie przekonanie, że 
sprawa nasza jest słuszną i że zwycięstwo Do­
bra nad Ziem nie może ulegać wątpliwości.

Pamiętamy lata okupacji. Z radością chwy­
taliśmy wtenczas do rąk „gazetki”, wydane w 
podziemiu. Z radością i ze wzruszeniem czy­
haliśmy słowo polskie rzucane do nas z kon­
spiracji, które nakazywało trwać niezłomnie i 
nie poddawać się psychicznemu załamaniu. O- 
kupant *znal wartość pisanego słowa i dlatego 
z niesłychaną zaciekłośćią śledzi! ogniska, skąd 
ono szło na kraj. Wykrywanie tajnych dru­
karń, aresztowania, obozy koncentracyjne i 
rozstrzeliwania najbardziej ofiarnych ludzi pió­
ra oto droga i legitymacja stwierdzająca wkład 
dziennikarza w dzieło realizowania niepodle­
głości. -

A po tym przyszła wolność.
Było rias wtenczas mało. Zgrupowani wokół 

redakcji „Rzeczypospolitej", wychodzącej w 
Lublinie, -propagowaliśmy w społeczeństwie 
ideę nowej Polski, ideę sprawiedliwości i po­
stępu, ideę demokracji ludowej; torowaliśmy 
drogę świeżym prądom tak diametralnie róż­
nym od epoki sanacyjnej, od okresu kiedy w 
prasie przedwojennej tylko wiadomości sen­
sacyjne albo spreparowane dla ogłupiania spo­
łeczeństwa kłamstwo miało prawo obywatel­
stwa i prawo bytu. ,. ,

Praca ljyła niesłychanie ciężka. Nie było nic. 
Zniszczone drukarnie, brak nowoczesnych ma­
sz yn rotacyjnych, dotkliwy brak papieru i ma- 
tr- r a nade wszystko brak wykwalifikowanych 
pracowników paraliżował niejednokrotnie naj­
bardziej konieczne zamierzenia.

Nie upadaliśmy jednak na duchu. Oddani 
bez reszty służbie idei reprezentowanej i 
Wcielonej w życie przez Polski Komitet Wy­
zwolenia Narodowego tworzyliśmy gazetę nie­
omal z niczego.

W oczach naszych tworzyła się nowa Pol­
ska, realizowało się odwieczne pragnienie 
ohlopa polskiego, kfóry otrzymał z rąk pań­
stwa ziemię na własność i byliśmy dumni, że 

> część naszego wysiłku włożymy w wielkie 
dzielg^demokratycznego budownictwa. -

Płynęły miesiące. Każdy nowy dzień utrwa­
lał w.naś przekonanie, że droga nasza jest Słu­
szna i że społeczeństwo rozumieć zaczyna do- 
konywujące się przeobrażenia w kraju.. Powsta­
wały nowe pisma jak „Robotnik" „Glos Ludu" 
t' „Odrodzenie”, a każde z nich służyło tej sa- 
ńiej wielkiej sprawie — Dobni Polski.

Dziennikarstwo polskie w tym okresie bu­
dowania i walki o granicę i o niezależność po­
etyczną wiernie towarzyszyło żołnierzowi, któ- 
rY na froncie śmiercią i krwią wyrębywał ob­
szar Polski, wiernie postępowało krok w kroK 
W jego bohaterskim marszu na zachód.

A dziś? _ i
Polska niezależna już istnieje. Placówki pra­

sowe, redakcje pism obejmują swym zasięgiem 
cału obszar państwa od Bugu aż po Nissę i po 
Odrę. ' i

Powstały dziesiątki pism codziennych, pe­
riodyków i różnego rodzaju pism o charakterze 
specjalnym, a jednak nic nas nie dzieli. Wszy­
stko łączy. I dlatego jakże słusznie podkreśla 
br jednym z ostatnich numerów „Kurier Co­
dzienny"' kiedy pisze:

Wszystkie istniejące dziś zespoły redakcyjne 
Pism demokratycznych w Polsce związane są 
silnym nierozerwalnym węzłem solidarności, 
błamy wspólną sprawę. Wyznaczyliśmy sobie 
różne tereny działania, lecz przyświeca nam 
len sam „cel. Polska demokratyczna i niepod­
legła czyli ,naród urzeczywistniający społecz­
ną sprawiedliwość i państwo utrwalające swo­
ja nieza wisiość. i

Nie ma i być nie może pomiędzy wydawnic­
twami demokracji polskiej niczego co by miało 
jakiekolwiek cechy konkurencji. Demokratycz­
ne dziennikarstwo pracuje w niezachwianym 
Przymierzu. (

Odbywający się dziś zjazd musi poza stwier­
dzeniem dotychczasowego dorobku pgwziąć i 
nakreślić dalszą linię postępowania, musi wy­
raźnie zająć stanowisko wobec, dokonywują- 
cych się w dalszym' ciągu przemian, musi pow- 

I żiąć skonkretyzowaną decyzje, że,tylko Poiska 
budowa, Polska Wolna, Polska politycznie i go­
spodarczo niezależna jest państwem, dla któ- 

-wario i  dila którego należy pracować.

Bary ze Szwecji płyną do Polski

LONDYN, 14. 12, (PAP). .Sprawozdawca dy­
plomatyczny agencji Associated Press wyraża 
przypuszczenie, że porządek obrad zbliżającej 
się konferencji ministrów spraw zagranicznych 
w Moskwie będzie następujący:

1. Problerńy związane z wynalezieniem ener­
gii atomowej.

2. Traktaty pokojowe z byłymi państwami 
nieprzyjacielskimi.

3. Sytuacja na Dalekim Wschodzie i przyszłe 
stanowisko Japonii.

4. Sprawy bałkańskie.

5. Przyszłość Niemiec i Wioch.

Byrnes i Bevin
LONDYN, 14. 12. (PAP). Agencja Reutera do­

nosi, że minister Spraw zagranicznych USA Byr­
nes został przyjęty przez prezydenta Trumana 
celem przedyskutowania zagadnień, które bę­
dą omawiane na konferencji w Moskwie. De­
partament stanu ogłosił, że nie będzie sztywne­
go programu obrąd. Wiadomą jest rzeczą, że 
t„ż będzie omawiana sprawa energii «tomowej, 
a poza tym trzej ministrowie będą mogli przed­
łożyć według własnęgo , uznania inne sprawy.

Niezależnie od bezpłatnej pomocy sanitarnej 
rządu szwedzkiego dla Polski, która wyraża 
się już cyfrą 2 i pół miliona dolarów amery­
kańskich, społeczeństwo szwedzkie drogą pu-, 
blicznej zbiórki, przeprowadzonej w ostatnich 
miesiącach na rzecz Polski, wysiało już dó 
Gdyni 25 ton odzieży używanej, lecz w dobrym 
do użytku stanie, oraz dalsze 12 skrzyń, zawie­
rających 2400 kg nowej odzieży i 1500 wypra­
wek dla niemowląt.

Obecnie dyskutowany jest w , 'Warszawie 
sposób rozdziału tych darów. Sześć ton z pier­
wszego transportu, przeznaczonych jest dla 
Gdyni i okolicy, reszta przydzielona zostanie 
prawdopodobnie dla Szpitali, sierocińców i in­
nych zakiadów publicznych.

*
W pierwszym kwartale przyszłego roku na­

dejdzie do Polski dalszych 175 ton odzieży'uży­
wanej i dezynfekowanej.
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Spotkanie z norymberskimi obrońcami
Dwudziestu kilku niemieckich prawni­

ków zeszło się na pierwszą rozmowę z przed­
stawicielami prasy. Widujemy ich codzien­
nie jak z godnymi minami podchodzą do 
podium, aby prostować niewiele znaczące 
omyłki aktu oskarżenia czy odczytywanych 
dokumentów, tak jakby fakt, że któryś z o- 
skarżonych był generałem SA, a nie SS 
zmieniał w czymkolwiek rozmiary jego 
przestępstwa.

Po nieudanym ataku frontalnym na praw­
ne podstawy procesu norymberskiego, obro­
na zmieniła taktykę. To, co teraz słyszymy, 
kiedy siedzą na sali konferencyjnej naprze­
ciw dwustu przeszło korespondentów z ca­
łego świata, wskazuje na to, że tej taktyki 
będą już trzymać się dp końca procesu. Jest 
to taktyka wyolbrzymiania niewielu dro­
biazgów, jakie oskarżeni mają na swe U- 
eprawiędliwienie. Oto oskarżony Keiteł wzy­
wa przez swego obrońcę pa świadka kuzyna 
Winstona Churchilla, który zeznawać ma, 
jak traktowano jeńców brytyjskich w Obo­
zach niemieckich. Oto adwokat Franka, dr 
Seidlz z Monachium żąda sprowadzenia 
dwóch polskich,' wysoko postawionych — 
jak twierdzi — świadków, którzyby stwier­
dzili, jak dobre miał serce Generalny Gu­
bernator dla nęday ludzkiej na rządzonych 
przez niego terenach.

Nie wiem, jak patrzą na to, korespondenci 
anglosascy, ale my ludzie z krajów, które 
były okupowane, z trudem zachowujemy 
spokój w obliczu wypowiedzi obrony. Na 
twarzach dziennikarzy czeskich, jugosło­
wiańskich czy holenderskich maluje się o- 
hurzenie. Niestety, powściągliwość obrony 
w odpowiedziach na zadawane pytania nie 
pozwala nam stwierdzić w jakim stopniu 
ci przedstawiciele prawa niemieckiego spra­
wują swą obronę z racji przyjętych obroń­
czych obowiązków, a w jakim stopniu z 
przekonania o niewinności klientów.

Lewicowa prasa niemiecka na długo przed 
procesem podała wiadomość, że szereg no­
rymberskich obrońców było członkami par­
tii. Teraz, kiedy jeden z sowieckich dzien­
nikarzy zadaje kłopotliwe pytanie o poli­
tyczną przeszłość obrońców, nie otrzymuje 
na nie w pierwszej ęhwiłi odpowiedzi. Od­
powiedź zresztą znaleźć można w wydanym 
przez Trybunał zbiorze personaliów ławy 
obrończej. Przy kilku nazwiskach istnieją 
uwagi — byl członkiem NSDAP. Większość 
jednak twierdzi, że z partii zostali usunięci 
za obronę przestępców politycznych. Trudno 
dojść prawdy. Tym niemniej 'przewodniczą­
cy korpusu adwokackiego wyraża swe obu­
rzenie wobec faktu, że któreś z pism berliń­
skich żąda, ai)y zajęto się bliżej także i per­
sonaliami' norymberskich adwokatów. Ze 
zdziwieniem słuchaczy enuncjacji lawy ad­
wokackiej, która prawie jednogłośnie twier­
dzi, że aż do dnia kapitulacji Niemiec człon­
kowie jej bronili przed sądami ludowymi 
i doraźnymi cudzoziemców i politycznych 
przestępców niemieckich. Do zdziwienia do­
łącza się niedowierzanie. Czyżńy to było 
możliwe, żeby ci adwokaci nie byli człon­
kami partii, czy też byli podejrzanymi po­
litycznie przez system, który teraz ulega 
osądzeniu?

Nie dalej, jak wczoraj, prokurator amery­
kański demonstrował na sali rozpraw wy­
kres unaoczniający zebranym kontrolę 
sprawowaną przez partię hitlerowską nad 
całym życiem narodu niemieckiego. Nie 
było ani jednej godziny tycia publicznego 
czy prywatnego, nie objętego -tą kontrolą. 
Czyżby więc dzisiejsi obrońcy norymberscy 
potrafili się przez tyle lat wylgiwać wszech­
obecnej partii, wykónywująe jednocześnie 
praktykę adwokacką? Czemuż wtedy nie 
argumentują wprost niemożliwością pozo 
stania poza partią, » czynią z siebie obroń­
ców ludzi uciśnionych i prześladowanych 
przez hitleryzm? Czy liczą na łatwowier­
ność słuchaczy?

Pierwsze spotkanie z obrońcami norym­
berskimi pozostawia przeto po s<ąbie nie­
smak, Jasne jest, że największym nawet 
przestępcom trzeba dać prawo obrony i u- 
sprawiedliwienia swych czynów, ale innej 
oczekiwaliśmy postawy od obrońców. Kie 
dy adwokat Schaehta profesor wielu uni­
wersytetów Kraus, jeden *zre«ztą z obrońców 
o naprawdę nieposzlakowanej przeszłości 
politycznej, podaje za świadka obrony ja­
kiegoś bankiera niemieckiego, któremu" o- 
skarżony Schacht ułatwił emigrację, to nie 
sposób inaczej zareagować na to, niż śmie­
chem. Zbrodnie, jakie popełnili oskarżeni, 
są tak, oczywiste -i tak znane powszechnie,

#  Placówki przemysłowe przejmuje „Spo-
lem“. I tak w Szczecinie przejęto fabrykę 
konserw ipięsnych oraz fabrykę octu i mu­
sztardy, poza tym duży młyn w Świdwinie 
W najbliższym czasie będzie też urucho 
miona przez „Społem** fabryka rnarmelądy 
W Dębie Nowym.

że należało przypuszczać, iż obrona pójdzie 
po łińii tłumaczenia przestępstw tym, że 
zostały one dokonane w dobrej wierze tj. 
dla dobra narodu niemieckiego. Wtedy zo­
stałby tylko do rozstrzygnięcia problem, ja­
kich wolno używać środków do realizacji 
pewnych celów państwowych. Problem ten 
został już rozstrzygnięty przez opinię cy­
wilizowanego świata przez fakt pociągnię­
cia zbrodniarzy hitlerowskich do odpowie­
dzialności, ale jest to wciąż jeszcze jedyna 
platforma, dopuszczająca dyskusję między 
oskarżeniem i obroną. Tymczasem obrona 
chwyciła się sposobów najłatwiejszych i 
najbardziej beznadziejnych. Wyszukiwanie 
błędów w akcie oskarżenia i pogoń za świad­
kami personalnej humanitarnoSci oskarżo­
nych, jest złą dla nich przysługą. Nie tylko 
nie zmniejsza rozmiarów zbrodni, nie tylko 
nie czyni oskarżonych mniej godnymi po­
gardy i nienawiści, ale* ośmiesza zarówno 
ich, jak i ich obrońców. Stafiowczo pierw­
sze zetknięcie się z norymberskimi obroń­

cami rozczarowało. Albowiem trudno stwier­
dzić na podstawie kilkudniowych Obserwa­
cji lawy obrończej i na podstawie dzisiej­
szej konferencji prasowej, te któryś z obroń­
ców jest wielką indywidualnością adwo­
kacką- A przecież oskarżeni są przestępca­
mi niezwykłej miary i proces norymberski 
jest również wydarzeniem miary niezwykłej. 
Wolno było oczekiwać, że, obrońcy będą nie­
przeciętnymi obrońcami. Czyżby tylko oba­
wa przed tym, że w wypadku, jeśli bronić 
się będzie oskarżonych jako działających 
w dobrej wierze i popełniających zbrodnie 
w imię dobra narodu, mogłoby to złe rzucić 
światło na obrońców, powstrzymuje obroń­
ców przed obraniem tej drogi? A może jest 
to jeszcze jeden dowód na to, jak bardzo 
system' hitlerowski rozłożył wszelkie dużej 
miary indywidualności, czyniąc z wszyst­
kich Niemców małych, przeciętnych zjada­
czy chleba?

Dalszy przebieg procesu odpowie nam na 
te pytania. Mieczysław Wionczek

Podstawy suwerenności gospodarczej
(Dokończenie przemówienia min. Minca)

SYTUACJA W ROLNICTWIE
Przechodząc do omówienia bilansu odbudo­

wy rolnictwa — mówca stwierdza, że sytu- » 
acja rolnictwa po tej wojnie jest znacznie 
gorsza od sytuacji po wojnie 1914—1918 r. 
Po tamtej wojnie ilostan zwierząt gospodar­
skich zmniejszył sie o 20—30 proc. Obecnie 
zmniejszył się o 70—80 proc. Jednakże tem­
po odradzania sie rolnictwa jest obecnie bez 
porównania szybsze, niż po wojnie 1914—1918 
roku. Jesienią tego roku obszar uprawy czte­
rech zbóż wynosił około 90 proc. obszaru 
przedwojennego. Wszystko przemawia za 
tym, że wiosną roku przyszłego znikną wszy­
stkie nieomal ugory — gęly po pierwszej woj­
nie światowej, ostatnie leżące odłogiem grunty 
zostały wziete pod pług dopiero w roku 1924.

Przyczyna tego stanu rzeczy leży w zasad­
niczej przebudowie ustroju agrarnego Polski, 
dokonanej w rezultacie reformy rolnej. Wieś 
polska, a zwłaszcza niezamożni cześć tej wsi, 
doznała kolosalnych zniszczeń'wojennych, kle 
jednocześnie otrzymała kolosalny zastizyk 
w postaci 1.300.000 ha rozparcelowanej ziemi 
obszarniczej, z której już W bieżącym foku 
rolniczym wieś, a zwłaszcza niezamożna część 
wsi, otrzyma według przybliżonego szacunku 
czysty zysk w wysokości ok. 8 miliardów zło­
tych. •

Mówca polemizuje z, tezą, że wieś składa 
daniną w postaci. świadczeń rzeczowych, nie 
otrzymując nic wzamian. W okresie od po­
czątku obecnego roku rolniczego do początku 
grudnia straty na kontyngentach dostarczo* 
nych przez wieś, to jest różnica między ofi­
cjalną cŝ ną kontyngentową a osiągalną ceną 
wolnego rynku, wykosiła w przybliżeniu 
6 miliardów 250 milionów złotych. Świad­
czenia miasta na rzecz wsi wynoszą, jeśli 
idzie o różnice miedzy cenami sztywnymi dia 
Chłopskiego odbiorcy a cenami wolnego ryn­
ku w dziedzinie towarów z tzw. akcji spe­
cjalnej '— 2 miliardy 200 milionów, a w dzie­
dzinie premii dla rolników przed akcją spe­
cjalną 271 milionów, w dziedzinie nawozów 
sztucznych 119 milionów; różnica mie.dzy ce­
ną orki, wykonanej przez traktory Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn 
Rolniczych na obszarze o£. 548 tys. ha, a 
kosztem z wojnego najmu — 439 milionów 
złotych, różnica w cenie drzewa dostarczo­
nego na odbudowę wsi 339 milionów złotych;

pomoc państwowa w akcji siewnej i żniwnej i 
1 miliard 365 milionów złotych, różnica w ko- I 
sztach kredytu wolnorynkowego i udzielonego 
przez państwo 688 milionów zł, inwentarz 
żywy, przekazany rolnikom przez państwo — 
863 miliony złotych. Ogółem Świadczenia’ 
państwowe na rzecz wsi w omawianym okre­
sie Wynoszą sumę 6 i pół miliarda złotych. Z 
cyfr tych wynika, że świadczenia wzajemne 
miasta i wsi równoważą się.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ
Omawiając sprawę rozprowadzenia towa­

rów w terenie, ob. Minc stwierdza:
W stosunku do spekulantów należy sto­

sować ostre *rodki represyjne. Ale w' osta­
tecznym rezultacie spekulacja może być 
zwalczona tylko w drodze ekonomicznej ’ 
organizacyjnej walki z nią na polu handlu. 
Należy'zorganizować wymianę między wsią 
i miastem tak, aby wymiana ta szła po,linii 
interesów mas robotniczych i chłopskich- 
Na drogach wymiany towarowej należy po­
stawić państwowych, społecznych regula­
torów.

MŁYNY DLA SAMOP. CHŁOP.
Do rzędu bolączek na wsi, które mogą i po­

winny być' szybko zlikwidowane należ/" i za­
gadnienie sieci rozdzielczej na wsi, usunięcie 
wad dotychczasowego systemu rozdzielnictwa 
na wsi\oraz zagadnienie młynar-stwa. Młyny 
powinny być wydarte spekulantom i z 'wyjąt­
kiem młynów o znaczeniu kluczowym, przeka­
zane spółdzielczości, w pierwszym rzędzie 
Spółdzielczości Samopomocy Chłopskiej.

Przełamiemy również tendencje istniejące 
wśród pewnej części aparatu lasów państwo­
wych, by ze względu na konieczność przyśpie­
szenia regeneracji lasów nie dąwać chłopom 
budulca i drzewa opałowego. Budulec Nopal 
muszą być dostarczone wsi przez lasy państwo­
we. Przemysł nasz zapewnił już w roku przy­
szłym taki poziom produkcji maszyn, i narzę­
dzi rolniczych, który będzie odpowiadał śred­
niemu poziomowi ostatnich przedwojennych 
lat, osiągając ogólną wartość w skali rocznej 
20 milionów złotych przedwojennych, co po­
zwoli rozwiązać w pewnym . stopniu zagad­
nienie dostarczenia wsi środków produkcyj­
nych, niezbędnych dla podniesienia gospodar­
stwa na wyższy poziom.

#  GDYNIA. Dó, portów polskich przyby­
ło w ciągu ostatnich 2 dni — 2.000 repatrian­
tów polskich z Norwegii i kilka statków z 
brytyjskiej strefy okupacyjnej Niemiec z oso­
bami cywilnymi, przeważnie z obozów pracy 
i obozów koncentracyjnych.

#  GIJASSK. Liczba mieszkańców Gdań­
ska wynosi obecnie 66.000. W ciągu listo­
pada opuściło Gdańsk 8.000 Niemców. Licz-, 
ba Niemców, pozostałych dotychczas w Gdań­
sku, wynosi 22.000.

#  KRAKÓW. Żydowska komisja historycz­
na w Krakowie wydała ostatnio książkę sta­
nowiącą ważny dokument z Czasów okupacji 
hitlerowskiej w Polsce. Książka taj pod ty­
tułem „Dokumenty zbrodni i męczeństwa", 
zawiera obszerne materiały, oparte na zezna­
niach świadków.

#  GNIEZNO. Do Gniezna sprowadzono 
szczątki tych Polaków, mieszkańców miasta, 
których hitlerowcy stracili w więzieniach w 
Rawiczu, Wronkach i Inowrocławiu. 78 tru­
mien z prochami pomordowanych złożono we 
wspólnej mogile.

#  GDYNIA'. Na pokładzie statku „Śląsk", 
który ostatnio przybył z Anglii — otrzyma­
liśmy 800 ton ładunku dla PCK oraz ładunek

UNRRA, w skład którego wchodzą: samo­
chody, medykamenty, odzież, kawa, herbata 
i kakao. „Śląsk" utrzymywać będzie regu­
larną komunikację między angielskim portem 
Hull a Gdynią, w odstępach mniej więcej 
dwutygodniowych.

#  KRAKÓW. Z okazji inauguracji róku 
akademickiego na Akademii Górniczej w 
Krakowie — rektor prof. Walery Goetl o- 
trzymał gratulacyjne depesze od: Prezy­
denta KRN ob. p ieruta, Premiera Rządń ob. 
Osóbki-Morawskiego oraz ambasadora 
ZSSR Lehiediewa.

#  BĘDZIN. W Będzinie obradował pier- 
w sz/ w odrodzonej Polsce Zjazd rzemiosła 
Zagłębia Dąbrowskiego, z udziałem prze­
szło 500 rzemieślników z różnych branż. 
Obrady poświęcone były omówieniu obec­
nego położenia rzemiosła . Zagłębia Dąbr. 
oraz .wysunięcia szeregu postulatów, od 
których zrealizowania uzależniony jest 
rozwój'rzemiosła w okręgu przemysłowym 
Zagłębia’ Dąbr. i- Śląska.

#  KRAKÓW. Krakowska Dyrekcja Kolei 
.Państwowych kończy odbudowę linii Stró­
że—Tarnów, posiadającej wielkie znaczenie 
gospodarcze, szczególnie dla Gorlicko—Kro­
śnieńskiego zagłębia naftowego. *

Asekuracja
Omawiając zagadnienie wyeliminowania 

przemysłu niemieckiego z gospodarki niemiec­
kiej „Rzeczpospolita" pisze:

Powiedzmy sobie wyraźnie, że wyeliminowa­
nie Niemiec z życia gospodarczego Europ? na 
pewno utrudnia i komplikuje zadania odbudowy 
wielu krajów. Anglicy wprost_ twierdzą, że 
nie da się dźwignąć naszego kontynentu bez 
przywrócenia do pełnego życia organizmu go­
spodarczego Niemiec. . Że stal niemiecka, nie­
mieckie maszyny, obrabiarki, chemikalia, sprzęt 
elektrotechniczny mogłyby się walnie przy­
czynić do przyśpieszenia procesów odbudowy 
życia gospodarczego narodów Europy. Że 
Niemcy były zbyt potężnym organizmem go­
spodarczym. żeby bez szkody, dla innych naro­
dów można było wyłączyć je z procesów wza­
jemnej wymiany, żeby bez dalszego obniżenia 
stopy życiowej w Europie można było zrezy- 

! gnować z wyzyskania możliwości produkcyj- 
I nych istniejących zakładów niemieckich.

To piękne rozumowanie, - jakie logiczne w 
i zasadzie, nam Polakom nie trafia do przekona- 
i nia! Nie dlatego, żebyśmy inaczej oceniali 
i niezmienną wymowę procesów ekonomicznych, 
i żebyśmy nie widzieli doraźnych korzyści, jakie 
; dałoby i nam, i innym średnim i malypi naro- 

= dom Europy pełne wyzyskanie zdolności wy- 
|  twórczych niemieckiego przemysłu. Nasze 
= stanowisko — jednomyślne i jednakże we 
|  wszystkich warstwach narodu — różni sie od 
|  stanowiska niektórych ekspertów angielskich 
|  i amerykańskich, różni się od stanowiska czę- 
|  ści opinii angielskiej i amerykańskiej przede 
i  wszystkim oceną skutków, jakie na dalszą me- 
= tę musiałaby pociągnąć za ,sobą odbudowa 
5 przemysłu niemieckiego w jego obecnej posta­
li ci. Z pełną świadomością kosztów, które Eu- 
= ropa w( tej chwili płaci ■ za wyeliminowanie 
|  ze swych rynków towarów niemieckich, trzeZ-- 
= wo i chłodno decydując sie ną akcentowanie 
|  odnośnych uchwał poczdamskich — wolimy o- 
|  becne koszta od możliwości przyszłych kata- 
= strof. •

Parlament świata
= Omawiając powstanie organizacji Narodów 
§■ Zjednoczonych i stano'wisko Polski w zespole 
§ państw zwycięskich „Dziennik Polski" stwier- 
= dza: -2 ,
|  Polska wśród tych historycznyęh przemian 
= światowych nie jest i nie’ może być rzecz prt>- . .. 
= sta czynnikiem kierowniczym. Ale ma do odę­
li grania role zaszczytną i bardzo ważną. Chce- 
= my być i będziemy, jednym, z filarów pokoju i 
= bezpieczeństwa Europy. Zwięźle określił tę 
I linią polityki Polski amb. Strasburge-r: „Pod- |  
Spisaliśmy Kartę Narodów Zjednoczonych, jako .
|  ostatni, ale chcemy być pierwsi w popieraniu 
ź jej. I tę ważną rolę Polski doceniają obcy- 
= Czyż przedstawiciel ZSRR w Organizacji Naro- 
= dów Zjednoczonych, amb. Gromyko-, nie pod­
li kreślił w mocnych słowach swej. radości z u- ■ 
S działu Polski w pracach Organizacji? Wyjazem 
B tego samego przekoriania o znaczeniu i waż- • 
= ności pozycji Polski w ogólnej organizacji bez- 
2/pieczeństwa jest też wybór min. ModzeleW- 1 
|  skiego jako przedstawiciela Polski na prze- 
i  wodniczącego jednej z ośmiu komisyj tech- 
= nicznych- Organizacji Narodów Zjednoczonych,
= mianowicie. Komisji Bezpieczeństwa.
I  Polska chce w miarę swych sil i możności- 
= pracować dla dobra pokdju powszechntego. Pol- 
5 ska chce jak najowocniej współdziałać w 
I  ikrzyszłym Parlamencie Świata.

|  Zbratanie1
|  W związku z nadchodzącymi Świętami Bo- 
S żego Narodzenia konieczne jest, abyśmy pa* 
i  mjętali o żołnierzach polskich, którzy dla naS 
= przelewali krew. I dlatego „Kurier Codzien- 
5 ny” podkreśla
i  W demokratycznej Polsce nie rnoże być p°"
5 działu na społeczeństwo cywilne i stojącą W 
5 odosobnieniu armię." To też z woli Naczelnego 
§ Dowódcy Wojsk Polskich Marszałka Roii-Zy- 
.= mierskiego, zaniechano tworzenia jakichkol- 
H-wiek instytucyj społecznych, specjalnie woj' ", 
1 skowycb. Miejsce żołnierza jest pośrodku v 
5 społeczeństwa, miejsce żołnierza jest w do- ; 
5 mach i ogniskach rodzinnych wszystkich oby 
|  wateli miejsce jego dzieci w , szkołach, do 
|  których uczęszczają wszystkie inne dzieci poi' j 
§ skie.
i  Piękny zwyczaj obdarzania bliskich, dziele- 
|  nia się z nimi opiatkiem i wspólnego spożywa- ' 
5 nia wieczerzy wigilijnej łączy Polaków na ca- 
= tej kuli ziemskiej. Za tym wieczorem wigilij'
= nym ńajbardziej może tęsknił nasz żołnierz,
= oderwany od domu rodzinnego i od kraju. Te- 

*| go wieczoru na firmamencie nieba wypatry- 
I  wali jeńcy przez 6 lat obozu pierwszego bły 
i  sku zapalającej się nad Ojczyzną gwiazdki.
B Wreszcie jesteśmy razem — już w znacznej 
i  części razem z naszymi żolnierzami-tułaczanU- 
= Pamiętajmy - o nich, zbierzmy dia nich ;dary , 
= wigilijne i, przede wszystkim stwórzmy atmo- ' 
|  sferę serdeczności, braterskiego ciepła i zje- 
gdnoczenia. * ,
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starostwa i Kolejki o-b. Midhalski podziękował 
Radzie za ten projekt.

Do wolnych głosów zSpisało się 10 radnych. 
W przemówieniach ich przebijała troska o do­
bro wsi i jej rozwój. Radni poruszali wszystkie 
Sprawy związane z kontyngentem zbożowym 
i mięsnym, sprawy oświatowe, i bezpieczeń­
stwa.

Gromada Stolec wzorem Pomorza
Na początku maja br. d-o-Osady Stolec przy­

jechała grupa przesiedleńców z lubelszczyzny 
i kielecczyzny, by przejąć tam gospodarstwa 
poniemieckie, Stan osady był opłakany. Bu­
dynki zrujnowane,-sprzęt-uszkodzony, w zagro­
dach pełno trupów ludzkich i bydlęcych. Nie 
zrażało to jednak przesiedleńców, którzy z za­
pałem wzięli się. do pjacy. Nie mając koni 

-sami zaprzęgali się do pługów i bron. Niemcy, 
przebywający w wiosce wyśmiewali ich, lecz 
przesiedleńcy zdwoili tylko swe wysiłki. Wre­
szcie osada otrzymała upragnione traktory.

Fortyfikacje Bydgoszczy
Od początku swego - istnienia Bydgoszcz 

była ważnym punktem strategicznym, a jej 
wardwrty zamek był jedną z głównych 
strażnic polskich na północno-zachodniej 
rubieży.

Mieszkańcy rozwijającej się w sąsiedztwie 
zamku osady w krytycznych chwilach, kryli 
się poza jego opiekuńczymi murami, szu­
kając tu schronienia przed zbliżającym się 
niebezpieczeństwem.

W miarę: jednak rozwoju, osady, a szcze-. 
golnie po podniesieniu jej do godności mia­
sta, zamek już nie wystarczał; Bydgoszcz 
musiała pomyśleć ,o własnych fortyfika­
cjach miejskich, któbeby zapewniły spokoj­
ny rozwój jej dobrobytu.

Sama przyroda wyposażyła miasto w na­
turalną obronę. Od strony północnej i za­
chodniej broniła jej Brda i jej rozgałęzione 
dawniej na kilka ramion zakola, z których 
dziś pozostała jedynie Młynówka. Od stro­
ny wschodniej dostatecznym zabezpiecze­
niem była wyspa zamkowa z potężnym 
zamkiem obronnym, oddzielonym od miasta 
rowem i wałem, ciągnącym się wzdłuż dzi­
siejszej ulicy Podwale.
.. Pozostawała odsłonięta strona południo­
wa i tu bydgoszczanie, począwszy od r. 1484, 
rozpoczęli budowę murów obronnych.

Dziś Walne Zebranie Studentów Bydgoszczan 
w Domu Kultury Robotniczej (daw. Hotel pod 
Orłejn). Początek o godz. 17-tej. '

Z. Wydziału Prawa i Nauk Społecznych
Jak nas informują, poszczególne katedry 

na Wydziale Prawą i Nauk Społecznych 'UMK 
w Toruniu 'zostały obsadzone następująco: 

Wstęp do nauk prawnych (teoria prawa 
i historia filozofii prawa). Dr Bautre Euge­
niusz, z-ca prof. Historia ustroju Polski Dr 
Hejnośz Wojciech prof. zwycz. Historia pra­
wa na Zacfeodzie Europy, Dr Koranyi, Karol 
Wilhelm, prof. nadzw. Nauka administracji i 
prdwo administracyjne Witold Reiss z-ca 
prof.a Prawo karne i proces karny Dr Witold 
Swida prof. zwycz. Socjologia Dr Szczuk-ie- 
wicz Tadeusz prof/ nadzw. Prawo kościelne 
Dr Wyszyński Michał prof. zwycz. Statystyka 
Dr Prószyński Stefan z-ca prof. Skarbowość, 
i prawo skarbowe Dr Lepn .Kurowski prof. 
nadz. Prawo narodów wraz z pryw. prawem 
międzynarodowym Dr Namysłowski WJady- 
sfaw. prof. nadzw.

*
Wykłady na Wydziale prawno-społecznym

odbywają “się wg następującego planu:- 
I rok studiów; Teoria prawa w poniedział­

ki od 17—19-tej. Historia filozofii prawa we 
wtorki od 18 do 20-ej. Podstawowe zagadnie­
nia w ustroju Polski w poniedziałki i środy 
od 10-—20-ej, czwartki zaś od 17—18-tej.

Pomorze mą nareszcie własną wyższą uczel­
nię, Na uniwersytecie w Toruniu rozpoczęły 
się już wykłady i napływa coraz więcej stu­
dentów. Nie zraża ich to, że sale wykładowe 
są nieopaiane, że często trzeba siedzieć po parę 
osób na jednym krzesełku, że w Bratniaku 
również jest zimno i głodno. Bardzjiej zasmuca 
ich brak książek do studiów, a studentów pra­
cujących — trudności pogodzenia pracy zawo­
dowej z nauką. . .

Sprawa jest jeszcze względnie prosta, jeżeli 
pracujący student mieszka w Toruniu. .Alę 
jest i również wielu mieszkających i pracują­
cych w Bydgoszczy. Ci muszą dokęflywać na­
prawdę cudów by móc być choć raz, czy dwa 
razy w tygodniu na wykładzie. Jak wiadomo 
komuhjpacja między dwoma największymi 
miastami na Pomorzu bardzo jest obecnie 
ogranicZońa, a pociągi ogromnie przepełnione.

Student jadący na popołudniowy wykład

IX p o s ie d z e n ie  P o w . Rody N a ro d o w e !
13- bm. odbyło się, IX z kolei posiedzenie 

Rady Narodowej powiatu bydgoskiego. Po od­
pylaniu porządku obrad przewodniczący Ra­
ty ob. Markiewicz przyjął ślubowanie od 
iwóch nowych radnych oh. ob. Haftki i Ża­
rskiego. Następnie radny klubu PPR ob. Do­
brzański stawił wniosek o yotum nieufności dla 
Przewodniczącego, zarzucając mu pewne wy­
moczenia. Po ożywionej dyskusji zarządzono 
tyine głosowanie nad wnioskiem, odrzucając 
3° większością dwóch głosów. Wobec, tego 
^niesiono drugi wniosek radnych PPR i. PPS 
0 chwilowe zawieszenie ob. Markiewicza w 
czynnościach przewodniczącego, aż do wy­
świetlenia stawianych mu zarzutów przez spe- 
cialnie powołaną do tego komisje. Do komisji 
tej weszło 5 radnych, po jednym z każdej partii.

Na przewodniczącego IX posiedzenia Rady 
Powiatowej wybrano większością' głosów ob. 
Ubrakiewicza (Str. Dem.). Ł
ty? dalszym ciągu posiedzenia omawiano wy­

bory der komisji dla pomocy członkom rodzin 
Po uczestnikach- walk o niepodległość. Do ko­
misji powołano dwóch członków, którzy wkrót- 
Ce zaczną urzędowanie.
Wybory uzupełniające' do Wydziału Powia- 

toWego odroczono, przekazując te sprawę do 
Powiatowej Komisji Międzypartyjnej.
Pu uchwaleniu regulaminu obrad dla Powia- 

tewej Rady Narodowej, starosta ob. Michalski 
ôżył Radzie drugie z kolei sprawozdanie z 

b|ałalności swego urzędu. Sprawozdanie przy- 
do wiadomości bez dyskusji.

Uchwalono wniosek o podwyższenie diet dla 
tednych za udział w obradach, podwyższając 
te do 100 złotych.
Długą i gorącą dyskusję • wy wołała sprawa 

mriany kierownika warsztatów ślusarsko-me- 
'banicznych w Dobrczu. Obecnemu kierowni- 
Wi udowodniono stawiane zarzuty niefacho- 

żądając natychmiastowego jego usu- 
^cia. W rezultacie uchwalono zwrócić śię z 
',tyoskiem do starostwa o rozpatrzenie tej 
!Prawy i powierzenie warsztatów nowemu kie-
tewnikowi.
tył związku z zbliżającą się' Gwiazdką, Rada 

ty wniosek«PPR i PPS uchwaliła'jednogłośnie 
Ptyznaó pracownikom Starostwa i kolejki po­
wałowej 13-tą pensję. W imieniu pracowników

Walne zebranie Kola łowieckiego 
w Rypinie

hYPlN, 11- 12. * W sali posiedzeń Staro- 
“'\'a Powiatowego :odbyło się walne zebra- 
bte Koła Łowieckiego. Na przewodniczące- 

żebrania jednogłośnie wybrano ob. sta- 
°stę Barskiego. Po odczytaniu statutu or- 
?athzacyjnego i uzupełnieniu prezydium ze- 
"jtenia, przystąpiono do wyboru zarządu, w 
jpad którego weszli: ob. ob. Łowczy. Boh- 
Sowicz Zygmunt, Podłowczy Borowicz 
tyclaw i Kwefel skarbnik "Kurzatkowski, 

f^tetarz Horsch Jerzy. Po ożywionej dys­
z l i  zebranie zakończono. (UW)

Lament z Bartodziejów miał zwyczaj 
^ Tzykimiaó i pogadyiuać w czasie snu. Dziś 
jtyttsnąi; Na rogi! Do wody! 1 zbudził się, 
J S  różnych stworzeń, leśnych i , domowych 
l °d koguta i myszy począwszy. Wreszcie 

nał: Na'rogi! Do wody! I zbwzdił się, 
N  potem jak majowym deszczem.
^  Odbywałem wędrówkę dusz, jaka jest

■ i zwyczaju na Wschodzie — rzekł do swej 
, 1-żonki. Przedtem musiałem umrzeć.
lv  Dlatego tak się skarżyłeś? — zapytała 
rlionka. ’
^  Nie, nie! To nie było najgorsze. Wie- 
^*rn, że jto lipa. Umyśliłem wstać podczas 

I '^hoii cmentarnych, śpiewającemu orgn~ 
rtyc dać w łeb świecą i przyjechać na Bartor 
^ełerdo mojej słodkiej małżonki Feluni. Tyl- 

bo' wejście i wyjście ze stworzenia... 
i ^  Bardzo było bolesne?
I W- Nie, nie! — zaprzeczył. Wcale nie to 

gziłem sobie jak fala radiowa, co wskoczy 
1^9 szparką, a potem wyprawia harce ńa 
|N‘kach i brzęczykach aparatu. Najgorsze 
i, 0 że świadomość pozostała jedna, a r,a~ 

1 Pj miałem dwie: człowieczą i zwierzęcą. — 
i edłem w mysz. Biegnę podwórkiem. Leci 
1 L^bJie kogut z dziobem. Wiem, że mi prze- 

fcbe dziobem .moje mysie krzyże i będę eter-' 
L*f'f Zmykam do nory ile sił w czterech no- 
L *• Ale wiem, że mogłem być człowiekiem, 

łeb kogutowi i przynieść go tobie na nie- 
— Stałem się kotem i leżę na dachu. 

i złotym okiem księżyca. Kocica
^odzi z za komina. Jako kot muszę ją gonić 
a ^achu w pobliżu rynny, a wiem, że jako 

Kitek ważę 116 kilo.
i,v' I ty byś flirtował z kocicą? oburzyła się

■  L . • Fel ę in ! Z  ech N e} zrozumiej!, że ja byłem
1 Ł ter s( »i '!•*• ko,fani « 'f ma*.

ni ałetn dwie natury, tak jak kij ma dwa

Historia państw zach.-europejskich w po­
niedziałki, wtofki, środy i czwartki w igodz. 
od 9-ej do ,10-ej.

Historia prawa karnego w poniedziałki od 
10-ej do łl-ej. Historia socjologii w piątki 
od 11—13-ej. Zarys socjologii w soboty od 
9—11-ej i ćwiczenia we czwartek od 18-ej 
do. 20-ej, '

II rok studiów:1 Prawo kościelne we czwart­
ki od 10—12, w piątki 9—11, w sobotę 
9—10-ej. /.

III rok studiów: prawo administracyjne
we środy 17—19, we ! czwartki od 18—19-ej. 
Nauka administracji w piątki od 17—ł-19-ej 
oraz ćwieżenia z administracji w soboty od 
16—18-ej, , '

IV rok studiów: Statystyka w poniedziałki 
i czwartki od 17—19-ej. Prawo administra­
cyjne w piątki od 17—19 oraz ćwiczenia, z ad­
ministracji w~ soboty od 16—18-ej.

Z Bratniej Pombcy Studentów UMĘ
Na ostatnim zebraniu „Bratniej Pomocy" 

uchwalono wzór czapek dla studentów (tek) 
Uniwersytetu Toruńskiego jak następuję': 
Czapka: biała* rogatywka. Otok: czarny z 
czerwoną wypustką. Poszczególne ^wydziały 
różnią się kolorem sznureczka nad daszkiem 
i tak: Wydział Prawny i Nauk Społecznych 

. — złoty, Wydział Humanistyczny — biały, 
Wydział Sztuk Pięknych — zielony.

SPwdSsruw. s#«f€#e£f#ci
musi wyjechać z Bydgoszczy już o 9-tej rano, 
a wracać może dopiero następnego dnia o 
godz. 6,34, ponieważ wieczorny pociąg wycho­
dzący z Torunia o" godz. 20-tej spóźnia się 
nieraz o, 5 i więcej godzin. Konieczność noco­
wania w Toruniu naraża studenta na ciodatko- 
we koszty. JeżeU zaś liczy on naiwnie na t. zw. 
„okazję" — samochód jadący do Bydgoszczy 
— przeważnie musi wracać autobusem „Or­
bisu" płacąc za jednorazowy przejazd sumkę 
100 zł.

Czy nie można by tej sprawy jakoś rozwią­
zać? Koło Akademików w Bydgąszęzy stara 
się o uzyskanie, specjalnej motorówki, któraby 
kursując codziennie między Bydgoszczą a To- 
ruftiem rozwiązywała pozytywnie istniejące 
trudności. Miejmy' nadzieję) że Gdańska Dy­
rekcja Kolei ustosunkuje się przychylnie do 
podania Kola wykazując tym swe zrozumienie 
dla spraw oświaty/ E. o .

Mury te zaopatrzone w baszty, szły lekko \ 
wygiętym tukiem u podnóża przylegających 
do miasta wzgórz od wyspy zamkowej do \ 
Brdy, pokrywając się mniej więcej z dzb 1 
siejszą ulicą Pod Blankami. Wzdłuź’ mu- 
rów ciągnęła się fosa, zasilana wodą Brdy. 
dzięki której miasta robiło wrażenie wyspy 
oblanej jedną z licznych odnóg rzecznych. 
Do miasta prowadziły trzy bramy: Poznań­
ska, Kujawska u obu wylotów ulicy Dłu­
giej, będącej główną arterią miejską, oraz 
Gdańska,. broniąc mostu na Brdzie. M ury 
miejskie podzieliły los zamku bydgoskiego. 
Zniszczone w czasie wojen i najazdów, zo­
stały następnie wraz z bramami — nie 
przedstawiającymi już wartości strategicz­
nej — zburzone przez zaborców. O ile jed­
nak z zamku nie pozostało ani śladu, o tyle 
wzdłuż ulicy Pod Blankami, jeszcze dziś 
spotyka sił) szczątki murów miejskich, a na 
terenie jednej z posiadłości przy Nowym 
Rynku sterczy porosły -mchem i krzewami 
zrąb basztjf obronnej.

Należałoby-pomyśleć o otoczeniu opieką 
tych szacownych pamiątek, tym bardziej, 
że . miasto., nasze w., porównaniu z innymi 
jest -tak ubogie podobne, zabytki prze­
szłości. Esel.

Rolnicy założyli świetlicę, zorganizowali kół­
ka amatorskie i 2 bm. z okazji pozbycia się 
ostatniego Niemca ze wsi urządzili uroczysty 
„dzień polskości", na którym obecni byli licźni 
zaproszeni goście ze starostą człuchowskim nav 
czele. Na uroczystości przemawiali liczni go­
spodarze. Ob. Orysz oświadczył, że wieś jest 
całkowicie przygotowana do zdania świadczeń 
rzeczowych, rozumiejąc ich znaczenie dla go­
spodarki państwa. Starosta cźluchowski pod­
kreślając zasługi gospodarzy ze wisi Stolec 
przyrzekł im jak najdalej idącą pomoc, sta­
wiając osadę za wzór dla całego powiatu.

Po wolnych glosach wpłynął wniosek staro­
sty powiatowego o wstrzymanie kart przemia­
łowych dla tych rolników, którzy do dnia 
15. 12.-nie dostarczyli kontygentów w wysoko­
ści 80°/o.

Na zakończenie posiedzenia starosta Michal­
ski życzył wszystkim radnym miłego spędze­
nia Świąt i Nowego Roku. E. O.

/ Korespondencje własne „Ziemi Pomorskiej
J #  WŁOCŁAWEK. Na ostatnim posie- 
t dzeniu miejscowej Rady Narodowej ucz- 
J-czono pamięć pomordowanych przez Niem- 
ł ców 184 męczenników narodowych z b. pre- 
j zyden-tem miasta Włocławka W. Mystkow- 
* skim na czele, przez powstanie i jednomi- 
J nutowe milczenie, pó czym omawiano spra- 
i wę miejsc rozdzielczych na mleko. Ponadto 
J przyjęto do wiadomość! zaprowadzenia 
J stałej kontroli mleczarń, aby w ten sposob 
t zapobiec fałszowaniu mleka- Dłuższą dy- 
J skusję wywołała sprawa domu, będącego 
jj własnością Zarządu Miejskiego, a stojące* 
J go na gruncie klasztornym OO. Reforma- 
J tów.
i, W dalszych punktach obrad został przy- 
jj jęty regulamin obrad MRN, a następnie po- 
't wołano specjalną Komisję, zadaniem któ- 
J rej ma być ustalanie przyczyn i zastosowa­
li nie środków zaradczych w wypadkach tv.e- 
\ pokojącej zwyżki cen rynkowych. Poza 
f tym omawiana byłą. kwestia, opłat za ubój 
J kontyngentowy w rzeźni, oświetlenia bo­
ji cznyćli ulic i inne-.
J #  GÓRKI DĄBSKIE. W Górkach Dąb- 
f skjch, gmina Królikowo, została otwarta 
J pierwsza gminną Szkoła. Rolnicza na po- 
J wiat szubiński. Po poświęceniu szkoły i wy- 
‘ij głoszonym przemówieniu ks. prób. dr. Wił* 
J helma, kierownik nowopowstałej szkoły, ob. 
k Szuk^zta zaznajomił obecnych z zadaniem 
|  śzk.oly i trudnościami; w których została 
'i ona zorganizowana. W dalszym ciągu uro- 
|  czystości nastąpiło odśpiewanie pieśni lu- 
f dowych, deklamacje, popisy muzyczne oraz 
|  przemówienia w wykonaniu uczniów prze- 
ł szłej szkoły.
J Uroczystość otwarcia szkoły rolniczej 
tf. zaszczycił swoją ojiecnością wojewódzki 'in- 
J sp.ektor oświaty rolnej, ob. WasieleWski, 
J przedstawiciele władz miejscowych oraz 
\ licznie zebrana , ludność miejscowa i oko* 
J liczna.
'ą Nowej placówce, kulturalno-oświatowej
J należy złożyć na nowej drodze „Szczęść
ł  Boże“!.
4
4 #  CZŁUCHÓW. W dniu 8 bm o godz. 16
J w Domu Kultury odbyło się uroczyste roz- 
J danie podarków dla tutejszych dzieci przez 
i  św. Mikołaja. . '
J Przed rozdaniem podarków, dzieci szkol- 
 ̂ ne pod przewodnictwem ob. Barańskiej ode. 

J grały bajeczkę pt. „Sierotka", nagrodzoną 
'ł. niemilknącymi oklaskami od licznie zgro- 
J rnadzonej publiczności i wszystkich dzieci 
f Człuchowa. Następnie odpowiednio uchn- 
J rakteryzowany Mikołaj z 2-ma aniołami 
JJ rozpoczął wręczanie podarków zniecierpli- 
^'wionym dzieciom.
j Całość wypadła, zadowalająco. Błyszczące 
 ̂ oczy i zapłonione twarzyczki dzieci byiy 
wymownym dowodem wdzięczności dla Ko­

ji mitetu i tych wszystkich obywateli, którzy
5 przyczynili się do zorganizowania tej uro- 
jj czystości, a w szczególności ob. Staroście 
\  i ob. Frąckowskiemu.

j* JEZIORKI. Na terenie tut. szkoły zn- 
sj łożono Koło Młodzieży Polskiego Czerwone- 
jj go Krzyża. Koło to ma na celu zaprawianie 
Vmłodzieży do czynnej służby, obywatelskiej, 
 ̂wyrobienia poczucia.'niesienia pomocy bliź* 

S niemu w potrzebie, ścisłego przestrzegania 
 ̂ zasad higieny i iadu w życiu codzien-

V nym itd.
\
V #  RYPIN. W niedzielę, dnia 9 bm. od­
-było się poświęcenie lokalu PSL. Ceremonii 
jj tej dokonał ks. dziekan Konarski, poczem 
 ̂ przemówienia okolicznościowe wygłosili: 
 ̂ pp. prezes PSL — Markowski, Kołodziój- 

S czyk i Pradyszczuk.

s #  CHOJNICE. W Chojnicach odbyło się 
$ nadzwyczajne, walne zebranie miejscowego 
j Zrzeszenia Kupców, którć zagaił prezes Ka- 
s zimierz Zipmy, witając-, licznie zebranych 
 ̂ członków i gości. Racica Radojewski, dlu- 

S goletni dyrektor Zvy. Tow. Kupieckich na: 
Jj Pomorzu, zobrazował, rozwój Związku w 
ś'okresie przedwojennym, oraz martyrologię 
j kupiectwa pomorskiego w okresie okupać.ii, 
S wspominając liczne ofiary w szeregach wy- 
s bitnych działaczy na niwie gospodarczej, 
jj ■ Zebranie przyjęło bez zmian, wzorcowy 
s statut Zrzeszenia, który to statut zostanie 
jj zgłoszony do zarejestrowania, a, także for- 
S matnie uznało obecny skład Zarządu Zi-ze* 
jj szenia.
s Jako delegata na zjazd Rady Delegatów 
S Związku, mający się odbyć w dniu 16 grud* 
S Ilia br. w , Bydgoszczy, wybrano radcę Rado- 
j jewskiego.
jj Termin Walnego Rocznego Zebrania miej- 
 ̂ scowegę Zrzeszenia 'Kunców, wyznaczono 

jj na dzień 10 stycznia 194b r.

j ♦  RYPIN. Młyn automatyczny w Rypi- 
s nie podarował dla biedaków i starców m. 
j Rypina: 300 .kg mąki żytniej i 100 kg mąki 
j pszennej.
j Mąkę tę przekazapo „Gharitasowi" i Miej- 
j «Kiej Opiece Sp.olecznć.j, która przystąpiła 
ś .10̂  *1° podziału mąki dla swych podopiecz- 
> nych.
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Szpital Dywizji Pomorskiej
Dzięki uprzejmości dyrekcji szpitala wojsko­

wego przy ul. Floriana 12, uzyskaliśmy ze­
zwolenie na odwiedzenie chorych przebywają­
cych w szpitalu. Dawniejszy szpital ewaku­
acyjny prżystosowany do służby i wymagań 
frontu woj en ego przestawiony jest obecnie na 
warunki pracy pokojowej. Inwalidzi i ranni w 
okresie działań bojowych zostali po wylecze­
niu bądź zdemobilizowani, bądź jako rekonwa­
lescenci skierowani do innych szpitali.

Szpital wojskowy przy ul. Floriana 12 sluży 
dziś wyłącznie Dywizji Pomorskiej. Przeby­
wają w nim ranni, odbywający służbę w 
jednostkach wchodzących w skład tej dywizji.

WŚRÓD CHORYCH
Starsza siostra szpitalna ubiera nas w prze­

pisowy biały fartuch i prowadzi długim kory­
tarzem, zostawiając naszemu .wyborowi wstą'- 
pienie do jednej z sal.

Chorzy przebywają w salach widnych, czy­
stych i ciepłych. Na szafkach między łóżkami 
leżą książki i gazety. Odnosimy wrażenie, że 
wstąpiliśmy nie do szpitala, lecz do sali wzo­
rowego internatu, w któręj uczniowie oddają 
się repetycji przedmiotów egzaminacyjnych.

Pierwszy z brzegu kuracjusz cierpi na do­
legliwość serca. Ma dopiero 22 lata. Będąc w 
Niemczech na przymusowych robotach nabawił 
się słabości przy pracy ponąd siły. Sąsiad jego 
doznaje bólów reumatycznych, wynikłych z 
częstego i długotrwałego przebywania w schro­
nie podczas nalotów lotniczych. Jest. również 
i kilku chłopców pochodzących zza Bugu." Czu­
ją się nieco obco na pomorskiej ziemi.

Wszyscy wyrażają zadowolenie z ilości i ja­
kości otrzymywanego pożywienia. Nie szczę­
dzą pochwał. swoim lekarzom i siostrom pie­
lęgniarkom za pełną poświęcenia opiekę. Oży­
wia ich pragnienie jak najszybszego powrotu 
do zdrowia. Rwą się do pracy i nauki. Niektó­
rzy zamierzają zdobyć zawód bądź w wojsku, 
bądź po przejściu do „cywila". Wojna unie­
możliwiła wielu z nich kształcenie w obranym 
kierunku.

Ogólnie uskarżają się chłopcy na Osamotnie­
nie, wywołane brakiem zainteresowania ich 
położeniem ze strony społeczeństwa. Monoton­

na, niczym nie przerywana cisza panująca w 
szpitalu, wytwarza nieco przykrą atmosferę 
dla młodych.

Społeczeństwo pomorskie za mało interesuje 
się szpitalem swojej dywizji. Do tej pory 
chorzy są pozbawieni radia stanowiącego 
źródło pożytecznych wiadomości, i rozrywki. 
Chorzy żołnierze mają nadzieję, że wznowiona 
zbstanie tradycja byłego szpitala ewakuacyj­

nego, nad którym poszczególne szkoły obejmo­
wały rodzaj patronatu.

Razem z chorymi żołnierzami spodziewamy 
się, że dzieci ze szkół bydgoskich będą w miarę 
możności odwiedzały szpital dywizji pomor­
skiej, a każda wizyta będzie urozmaicona 
śpiewem i odpowiednim programem rozryw­
kowym. Wszelka rozrywka działa dodatnio na 
psychikę chorego, co z kolei stanowi ważny 
czynnik w powrocie do zdrowia. J. G.

Aby społeczeństwo przekonać o tym, że nie­
dzielny kiermasz w Strzelnicy organizowany, 
przez Miejski Komitet Opieki nad Szkołami 
będzie naprawdę czymś dotychczas niebywa­
łym "w Bydgoszczy, podajemy, że część mu­
zyczna i artystyczna przedstawia się jak na­
stępuje:

Godz. 11-ta ' pochód orkiestry Milicji O-
bywatelskiej przez miasto z transparentami 
do sali Strzelnicy (w razie pogody).

Godz. 12-ta — Otwarcie kiermaszu.
Godz. 12—12.30 — Występy zespołu

Związku »Wa!ki Młodych pod kierownictwem, 
ob. Gryglewskiej (w programie specjalnym 
dla dzieci) koncert orkiestry Informacji i Pro­
pagandy pod dyr. Zdzisława Nowakowskiego.,

Godz. 15.30—IR.00 — Przerwa.
'Godz. 16.00—1.8.00 — Program transmito­
wany? przez Polskie Radio — udział biorą:
■ orkiestra Polskiego Radia pod dyn. Michała 
Relskiego. Balet Związku Walki Młodych

1 S S  P ® ! M © €
Z okazji odbywającego się Tygodnia Pomocy 

Zimowej, w, dniach od 9. 12.’— 16. .12. 1945 r. 
Komisja Porozumiewawcza Organizacji Mło­
dzieżowych w Bydgoszczy urządza w dniu 
15. 12. 1945 r. o godż. 15-tej w sali Teatru Pol­
skiego wielką • imprezą teatralną połączonych 
zespołów artystycznych ZWM, ZHP i OM TUR.

W programie „Krakowskie Wesele" w wyko­
naniu ZHP.

Rewia „Od Oki do Warszawy" w wykonaniu 
OM TUR?.

„Tańce ludowe i komiczne" baletu ZWM.
' Bilety w cenie od 10,— do 30,— zł do naby­

cia w kasie teatru.
W niedzielę, dn. 16. 12. o gędz. 19.15 przed

mikrofonem Polskiego Radia przemawiać bą- 
dzie o Tygodniu Pomocy Zimowej i o znacze­
niu samej akcji wojewoda pomorski ob. Woj­
ciech Wojewoda.

W niedzielę społeczeństwo bydgoskie, będzie 
miało okazję zadokumentowania swej ofiarno'- 
ści w zbiórce ulicznej urza.dzonej przez wszyst­
kie organizacje młodzieżowe. W ciągu całego 
tygodnia zbierane będą poza tym dalsze ofiary 
w poszczególnych zakładach pracy i przedsię­
biorstwach handlowych oraz sprzedawane będą 
nalepki okienne.

Na apel niesienia pomocy najuboższym sta­
nąć musimy wszyscy. Nie czekaj do jutra, nie 
zwlekaj. Już dziś złóż ofiarą na konto Pomocy 
Zimowej KKO miasto Bydgoszcz n r'271.

jjjc Wydział Ewidencji Ludności przypomina 
podane przed kilku dniami w prasie zarządze­
nie o obowiązku zarejestrowania się wszyst­
kich właścicieli wzgl. administratorów domów, 
w charakterze prowadzących meldunki, 
i Obowiązkowi temu podlegają także admini-

MESIE i  rażDytli
p rz e d s ię b  o r s tw  z a p r o w a d z a  

. i r e g u lu je .  Z a m k n ię c ia  ro tz r te  
p r z e p r o w a d z a

R ę w izo r ksiąg handl.
W e łn i a n y  Rynek 10, m ,  13

Wolne oosady

Państwowa Wytwórnia Pro­
chu w Łęgncwwie, Biura Zarządu 
Bydgoszcz, Krasińskiego nr 2 
prżyjmuje pracowników ' do 
Straży Ochrony Wytwórni. Pier­
wszeństwo mają b. wojskowi. 
Wymagane jest złożenie: 1.'po­
dania, 2. życiorysu własnoręcz­
nie pisanego, 3. świadectwa 
moralności,' wydane przez wła­
dze administracyjną, 4. .świa­
dectwa "zdrowia. (2513

Poszukujemy od zaraz zdol­
nego młodego pracownika z 
wykształceniem technicznym. 
Zgłoszenia z podaniem i życio­
rysem należy kierować do 
Przedsiębiorstw i Zakładów 
Miejskich — Gazownia. Byd­
goszcz, ul. Jagiellońska 5f

Potrzebna czeladriiczka i u- 
czennica do krawiecczyzny. Al. 
1 Maja 22/10.

Skrzypek, student konserwa­
torium, jako nauczyciel dla 
chłopcatoa przychodne poszuki­
wany. Zgłoszenia J  Kierować 
„Ozdoba" Bydgoszcz, Śniadec­
kich 2. 12460

' Fabryka w Bydgoszczy poszu­
kuje buchaltera do majątku rol­
nego w okolicy od dnia 1 stycz­
nia 46. Oferty z życiorysem do 
arim- Ziemi Pomorskiej pod 
.Rutynowany" (2417

Potrzebni roznosiciele gazet. 
Zgłoszenia Spółdzielnia Wyd. 
„Czytelnik" Bydgoszcz, Jagiel­
lońska 31 (Kolportaż).

i -*eria

Kupne
1—2 samochodów ' ciężaro­

wych od 3 ton w dobrym stanie 
kupię. Oferty Ziemia. Pomorska 
pod „3 tony".

Parę mocnych koni kupi In­
stytut Gospodarstwa-Wieiskie- 
go w Bydgoszczy, Al. Ossoliń­
skich 12, pokój 43.

Kupimy maszynę do pisania 
z długim, wałkiem, w dobrym 
stanie oraz biurka i krzesła. 
Spółdzielnia Wydawnicza „Czy­
telnik” Bydgoszcz, Jagielloń­
ska 31 (Kolportaż*'

Kuphjemy butelki do lemo­
niady. Pomorska 68, tel, 19-78

Konia silnego (może być cięż­
ki) kupjmy „Uramus” Byd­
goszcz, Kowalska 8, tel. 18-30

Kupię narciarskie trzewiki nr 
44. Zgłosz. Bydgoszcz, tel. 32-23

cSfemnó-szary materia! na gar­
nitur męski*kupię natychmiast. 
Al 1 Maja 42. (Sklep jubiler­
ski). 12471

Kupimy pas skórzany, długo­
ści 11,5 m, szerokości 20—25 
cm oraz inne pasy skórzane lub 
z wielbłądziej sierści. Miejskie 

"Zakłady zaopatrywania w Byd­
goszczy, ul. .Mennica 6. (K 101

Olejki eteryczne i korzenie
jak: anyż, koriander, kardamon, 
goździki, cynamon, kwiat mu­
szkatowy kupi w każdej ilości 
Państwowa Fabryka Makaronu
i Środków Spożywczych, Byd­
goszcz, ul, Chrobrego 14, telef.
24-76 i 20-76. (2356

5 pokoi w śródmieściu żarnie 
•nią na 2 pokoje. Zgłoszenia 
Ziemia Pomorska pod „Zamia­
na 100”. (2462

Unieważnienia

Unieważniamy skradzione do­
kumenty i blok opłat związko­
wych. Związek Rewizyjny Spół­
dzielni RP Oddział w Świeciu 
n/W. Dworcowa 36.

Zgubiono dokumenty na v] 
sie Al. 1 Maja 182. do Plâ  
Weyssenhoffa na nazwisk0 jj 
damowicz Kazimierz*'dnia 13M 
45 r. Znalazcę proszę o od®, 
sienie zâ  wynagrodzeniei® 
Weyssenhoffa 5 m. 9.

'('(Sżne

Adres Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska 31, tei. 1564 
Adres Redakcji: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — tel. 1361
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Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca.

"Btóaguje Kolegium. Wydawca:'Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". Bydgoszcz, Jagiellońska 81 -  teL 1564. Odbito w drukarni PZWS W Bydgoszczy,

pod kierów, ob. Gryglewskiej. Ola Obarska 
i Jerzy Lawina •»— piosenki, Halina Ottoczko j 
— mezzo-sopran,' Alicja Barska i Witold 
Skrzypiński — duety. Waldemar Januszkie­
wicz i Kuźmiński — recytacje.

Tyle dla ducha.
Niemniej pociągać powinno Obywateli 

praktycznych, a więc w pierwszym rzędzie 
gosposie ,— to, że kiosk Miejskich Zakładów, 
Zaopatrywania sprzedawać będzie tak .ponę­
tne 'artykuły jak -cukier, mąką, syrop,* 1 * kawą, 
herbatę itd. itd. po cenach wprost rewelacyj­
nych i to w każdej ilości.

A więc: nie powinno w. Strzelnicy zabra­
knąć nikogo, kto chce połączyć dwie poży­
teczne rzeczy, rozrywką kulturalną z zaopa­
trzeniem się na święta.

Najważniejszą jednak i najbardziej pociąga­
jącą rzeczą, to, prawdziwa świnka, którą 
przy odrobinie szczęścia będzie można nabyć 
na amerykańskiej licytacji.

Biuro informacyjne PCK
Biuro Informacyjny PCK w Bydgoszczy mie­

ści ‘się przy ul. Dworcowej 100 a nie jak mylnie 
podano przy ul. Długiej 100.

fśi — 'Św  grudnia br.

stratorzy budynków państwowych i samorzą­
dowych. _ * |

Winni niewykonania tego zarządzenia uleg­
ną karom, a niezależnie od tego stosowane W- j 
dą do nich środki postępowania przymusowego.

Rejestracja odbywa się w biurach meldunko­
wych, Nowy Rynek 1 pierwsze piętro. ^

Witf€,w.v. dlnfżMarę/i « s p te fó
Apteka „Pod Koroną" Dworcowa 48, tel. 

24-61.
Apteka „Przy Bielawkąch" Al. 1 Maja 9li

tel. 23-61
Apteka „Pod Niedźwiedziem" ul. Niedźw'8"

dzia 11.

«t©  &v<afer r®) Skinacds?
Pomorzanin „Szalony Lotnik”. Nadpr. Kro­

nika Filmowa nr 35.
Wolność — „Lenin w październiku". Nadpr- ; 

Kronika Filmowa nr 33.
Polonia — „Sygnały”. Nadpr. Kronika Fw i  

m<Ava nr t^-
Orze! —. „Nowe przygody Tarzana”. Nadpr- 

Kronika Filmowa nr 33.

f ic a n ir
Dziś w Teatrze Polskim, Al. 1 Maja 68, ko- ; 

media w 3 aktach 4 odsłonach W. Perzyńskie' 
go pt. Lekkomyślna' Siostra. Początek punk" j j 
tualnie o godz. 18.30. Kasa teatru czynna od 
godz. 10—12 i od godz 14—18.30.

(Aleje 1-go Maja 14)
15 grudnia Kolo Studentów Bydgoszczą* 

Walne Zebranie. Godz. 17.
I l(i grudnia Koncert Sekcji Kult.-OśW'at‘ , s 

Kota Z w. Za w. Kolejarzy Warsztatów 
Początek o godz. 15-tej./Wstęp bezplati.ń'. .

PROGRAM RADIOWY
Niedziela, 16 grudnia

8.00 Transmisja z ' Warszawy! — dzień#® ;, 
poranny, audycja dla wsi, muzyka z płyt- 
Transmisja z Warszawy. 15.00 Muzyka lud#" 
wa — gra kapela pod dyr, Franka Majeg0 j  j 
Torunia. 15.30 Kwadrans, literacki w opr- yl 
leksandra Dzienisiulca „Wenus w poezji 
racjusza1'. 15.45 Przegląd prasy. 16.50 Wi^0,-; ; 
mości miejscowe. .16.00 Transmisja z 
Strzelnicy „Kiermaszu gwiazdkowego”, 
„Poklzywy nad Brdą”. 16.35 d. c. trąnsB>®'.l 
Kiermaszu gwiazdkowego. 18.00 Audycją, sp- ' 
cjalna w opr. Bogumiła Kubatka „Kłopoty 

■ lentęgo". 18.15 Transmisją, z Warszawy —- 
chowisko dla dzieci, przy głgśniku, audycja di® I 
młodzieży, recenzje. 19.-15 Przemówienia v)0 J 
jewody pomorskiego Wojciecha Wojewói?'fIt 
19.25 Transmisja z Warszawy — podroż S"j 
8wiecie, dziennik wieczorny, koncert, 10 nń® ] |. 
literatury. 21.00 Koncert życzeń — Bydgoski ' 
21.45 Kwadrans Speakera. 22.00 Koncert orki®" j 
stry tagecznej pod dyr. Wacława Zakrzewsk*,: | 
go. 22.45 Wiadomości sportowe. 22.50 KrÓ®'j ; 
ka tygodniowa. 23-.00 Program na jutro, 1 } 
kończenie audycji, Hymn.

■.MeroBilcartsiB pl^hnai
Dąbrowska M. — Marcin Kozc-a — Opowiadania zl 15,— 
Gojawiczyńska P. — Krata — Powieść ,, 85,—
Kraszewski I. J. — Stara Baśń — (lekt. obowiąk. dla

VII ki.) „ 80,—
Nowicki Andrzej — Podróż do Świętej Ziemi —

Wiersze ,, 25,—
Żeromski S. — Doktór Piotr —' Opowiadanie ,, 12,—

Łitfernlsira nnuhowa
Gryćz J. — Bibliotekarstwo praktyczne w zarysie —

Podręcznik i poradnik „ 120,—
Kobendza J. i R — Materiały przyrodnicze do pro­

jektu rozplanowania puszczy Kam-pinowskiej 
(ilustr.) „ 55,—

Pawłów J. P, — Mózg i jego mechanizm Wydanie II
(ilustr.) . „ 120,—

w C T S csrae
Giebułtowicz J.— Odpowiedzialność przestępców wo­

jennych w świetle prawa narodów ,, 70,—
Namitkiewicz J., Rakower A. — Ustawa o majątkach

opuszczonych i porzuconych. Komentarz. „ ISO,—
Reforma Rolna. Przejęcie laków na własność Skarbu

PańshYa „ 30,—
Dlsi «fvi«s«:8 9

Ożogowska H. i ‘Batorówicz Z. — Piszmy 'poprawnie „ 12,—
Zazembina, Ozogówska, Batorowicz — Czytamy

' (Ilustr.) , >* 5-—
Zarembina, C2ogov/r • ' ęwi-cz — Nasza Ojczyz­

na — Czytani, a t-ius.. ) , "■ l5'~~
SS£l>ia«»«c:S«<B Szb»1B<e 4«

Lipiński E. Szeląg J. — Pożegnanie z Hitlerem (Ilustr.) 25,—

Wydawnictwo muzgezne
Raczkowski W. — Przejdziem Wisłę, przejdziem

Wartę... . " ®0,
Romhszkowa Z. — Zbiór etiud dla pierwszych dwóch

lat nauki gry na fortepian ,< 140,—

Cennik ogłoszeń: drobne 5,— zl za wyraz, W niedziele i świ«-_
' ta 8,— zł. Dla poszuk. pracy i rodzin oraz dla szkól zniżki- 

Najmniej 10 słów. j Tłusty druk 1000/o drożej. Ogl. tnilim.: 
za m/m szpalty 6-lam. 7,— zl; za m/m szpalty 4-1 ani. 10,50 zł- ^

Gnom i wózek dla lalki sprze­
dam. Poznańska 11/7.

Łyżwy-hoękey z butami 43, 
lakierki męskie 40 sprzedam. 
Pomorska 49/4.

Kanarki sprzedam. Kujaw­
ska 21 m! 3.

Gnom na sprzedaż. święto­
jańska (3/8. ‘

Sprzedam bieliźńiarkę, ul. 
Kołłątaja 12 m. 2.

Maszyny do szycia sprzedajje, 
kupuje. Skład maszyn, Pomor­
ska 21 (wejście od Śniadec­
kich).
------- /----- -------

Sprzedam radio 4-lampowe 
prąd zmienny. Poznańska 18/2. 
----v------------------—,--------——i.

Sprzedam pokój kuchnię dla 
lalki i konia na biegunach. Ja­
ry 3 (Wilczak).________ ^

Sprzedam akordem; 120 ba. 
•sów 1 register. Nowodworska 
19/3 godz. 15—18-tej. (2357

Sprzedam trzewiki męskie 
angielskie z łyżwami nr 42 i 
welon ślubny gładki ul. Kozie­
tulskiego 19/1._____ 12426

: am-3m

© ^ M l t s s r * ? ż e  W .
wigili nym pod roziskrzonq c '̂°r 
nka, me powinno zabraknęć 
.arka w postaci

R A D I A
Jarj dla wszystkich

Byflrjoszcc Stary Rynek 20, te r  1̂

Unieważniam zgubione a#* 
menty ną nazwisko Teoim 
baczews-ki, Bydgoszcz, 
(lewskiego 11. j |

guba

(JO*
Dr Adamowski, choroby N 

biece i weneryczne u ko®’ 
Przyjmuje Panie przyjeż®',j 
Dworcowa 12, m. 9, I v"\/ 
-------- m---——------------"U-J

Kupię okazyjnie nowocze’  ̂
sypialnię Sprzedam forte’-3̂  
w cenie zl 6 500 lub zarni6',,], 
na biżuterię wzgl meble. 
Długa 47/7 w podwórzu, IP 'A

Lekcję francuskiego dyjjj 
akcent, długoletnia praktY*1 
Śniadeckich 39/7.______ —

Obelgę rzuconą na Cê Y  ̂
Kalinowską w Chełmży 1®̂ , 
45 r. w- kwiaciarni ob. 
kowskiego, Toruńska 9, c° 
Zarębska.


